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Czy wieś winna?
Anormalne stosunki gospodarcze 

u nas, ściśle związane z niską wartością 
i niestałością naszej waluty i z równo­
czesnym wzrostem drożyzny, sprawiają że 
we Wszelkich dążeniach do usunięcia 
tych fatalnych niedomagali, staramy się 
Znaleźć ich winowajców. Sądzimy, że 
ktoś jest powodem tych nieszczęść, że 
jeśli wydamy mu walkę skuteczną, to 
zło zostanie usunięte.

Taki był przynajmniej punkt widze­
nia we wszystkich poczynaniach .,walki 
t drożyzną“, zwłaszcza ze strony rządu. 
„Walki“ te jednak albo żadnego nie od­
nosiły skutku, albo też wywoływały sku­
tek Wprost przeciwny, powiększały jesz­
cze bardziej klęskę.

Utarło się powszechnie, że ktoś jest 
winien. Ogół nie chce widzieć ogrom­
nie skomplikowanych związków przyczyn 
i skutków, lecz szuka jendóstek lub ugru­
powań, któreby mógł obwinić. Nie przy­
nosi to wprawdzie korzyści nikomu, lecz 
pozwala przynajmniej wywrzeć złość sło­
wną pod określonym — słusznym czy 
niesłusznym — adresem.

Nie tyczy się to oczywiście zdecy­
dowanych i podpadających pod kodeks 
kamy nadużyć i przekroczeń. Chodzi 
nam w tej chwli o wyświetlenie roli 
całych ugrupowań społecznych w obec­
nych naszych stosunkach ekonomicznych, 
a specjalnie o zarzut, stawiany często 
I gęsto włościanom, rolnikom, że oni są 
przyczyną naszego rozstroju gospodar­
czego, i że oni przy rozdziale ogólnego 
dochodu społecznego, lwią część zagar­
niają dla siebie. Przy sposobności doriaje 
się, że demokratyczny ustrój Polski do­
prowadza do takiej niesprawiedliwości.

O ileby zarzut ten pochodził wyłącz­
nie ze złej woli i był używany z mniej­
szym lub większym statkiem do celów 
wyborczych — nie wartoby o nim mó­
wić. Niestety, opinia taka rozpowszech­
niona jest po miastach, tworząc zgoła 
nieuzasadnioną przepaść między częścią 
inteligencji — a chłopem.

Przedewszystkiem należy skonstato­
wać jedno: chłop cen nie dyktuje. 
Pomijając już trudności w kalkulacji sprze­
daży, która jest zbyt trudna dla chłopa, 
nie istnieje przecież żadna 
ogólna organizacja gospo­
darcza chłopska, któraby 
równocześnie w całej Polsce 
normowała ceny. A przecież te 
ceny rosną wszędzie jednakowo; regu­
latorem ich jest popyt. Chłop bierze tyle, 
ile mu dają: nonsensem byłoby żądać 
specjalnie od drobnego rolnika jakiegoś 
nadzwyczajnego altruizmu, gdy świat

cały i nasz ustrój oparty jest na najwięk­
szym osobistym interesie.

Niedawno czytałem w jednej ży­
dowskiej gazecie artykuł o „pas- 
karzach wiejskich , w którym 
autor rozwodził się nad zachłannością 
chłopa. Zdziwiła mnie ogromnie odwaga 
autora występującego w orgahie, bro­
niącym specjalnie interesów źydwskich, 
że poruszył tę kwestję. O ile bowiem 
zachodzą wypadki nagłego i niestosun- 
kowo wysokiego podwyższenia cen 
na produkta rolne, te winę tego 
w 99% ponosi żyd i pośrednik 
handlowy, będący jedynymi prawie na­
bywcami na wsi, a którzy orientując 
się doskonale w koniunkturach, zapłaci, 
każdą cenę, byle tylko był w posiadaniu 
towaru w przewidzianym przez niego 
czasie zwyżki.

Faktu więc spekulacji u chłopów 
nikt naprawdę poważnie brać nie może.

Powiada jednak, że chłop jest 
chciwy i otrzymawszy raz jakąś 
cenę, zaraz ją dalej podwyższa, 
a czując siępanem sytuacji, jako 
posiadacz śród; iw żywności - 
drze skórę, ile może.

Przedewszystkiem głównym do­
stawcą pro duktów rolny ch jest 
u nas dotąd — niestety — nie chłop, 
lecz wielki właściciel i ten sam 
posiadacz wielkiej własności, który jedy­
nie na ogólnej klęsce dorobił się mająt­
ku przez bezpłatne prawie odłuźenie 
swoich majętności, szybkim krokiem na­
dąża, a nieraz i przekracza ogólny po­
ziom cen. Chłop — drobny producent 
dostosowuje się tylko — choćby nawet 
nie chciał, co oczywiście byłoby głupst­
wem — do ogólnej sytuacji.

Weźmy dla przykładu niebogatego 
wieśniaka, właściciela 30 morgów. Nikt 
chyba bowiem nie myśli o „paskarzach“, 
pracujących z całą robziną na jedno lub 
dwumorgowem gospodarstwie. Otóż 30 
morgów średnej ziemi przedstawia dziś 
wartość conajmniej ls miijonów marek. 
(Biorę oczywiście przykładowo i prze­
ciętnie. Znane są bowiem ceny, jakie chło­
pi musza płacić za ziemię w wolnej par­
celacji, zwłaszcza za grunta, łączące się 
z ich własnością).

Te 15 milionów marek powinno przy­
nosić rocznie minimalnie 20%, t. zn. 3 
miljony. Biorę 20% jako minimalne od­
setki bankowe, przyznawane zresztą tylko 
„przyjaciołom“ institimji finansowych. 
Pow szechnie zaś wia mo, że normalną 
stopą proceotowa w Polsce jest obecnie 
od 60 do 120%.
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V Zapytuje się zatem,/gdzie aącł ehła 
pi na 30 morgach, mający 3 miljony tocz­
nego dochodu? A nie- zapominajmy, że 
dochód takiego chłopa nie powinien być 
wyłącznie tylko procentem od włożone­
go w ziemię kapitału, bo gdzież jeszcze 
jest zapłata za pracę jego i całej rodziny ?

To, co się tyczy 30 morgów — ty­
czy się mniejszej i większej ilości posia­
danej ziemi. — Każdy, mający sposob­
ność zetknięcia ze wsią, może łatwo spra­
wdzić prawdziwość faktu. Opowiadania 
o fortepianach po stajnach rtp. nie wy­
chodzą bowiem poza granice dowcipów,! 
choć nie byłoby nic nadzwyczajnego, gdy­
by „miljonowy“ chłop mógł sobie na to
pozwolić.

Nie chłop zatem zagarnia dła siebie 
niesłuszną część dochodu narodowego. 
Przeciwnie — ani kapitał jego nie jest; 
odpowiednio do wytworzonychstosunkórty 
oprocentowany, ani praca jego nie ie»f 
odpowiednio wynagrodzona. /

Jeśli więc chcemy koniecznie doszu­
kiwać się winowajców drożyzny i roz­
stroju gospodarczego u nas — szukaj­
my chyba gdzieindziej, choćby to komuś 
przed wyborami było nie na rękę.

Cóż wy na to panowie obszarnicy, 
kupcy i wy wrogowie polskiej wsi ?

*
BragM ialKjwiy.

Sytej® woMętaas.
Pod znakiem wyborów./ 
Żyjemy pod znakiem wył/tów. 

Prasa codzienna donosi o coraz /to no­
wszych blók'"h, ugrupowanir/t^i j u- 
njach wyborczych, mnożących się iak 
grzyby podeszczu. 1 tak man/ już, Ćhje- 
nę“, która jest zlaniem się //ogoniaste­
go dotychczas stronnictw# niewiadomi) 
dla czego żeglującego/ po bajarach 
wstecznrctwa i reakcji/ aż pod trzema 
firmami: Endecji, Chadecji i Dubanecji;, 
mamy blok mniejszości narodowych, do 
którego wchodzą /,’iemcy, żydzi, Biało­
rusini, Rosjanie / Ukraińcy, a będziemy, 
jak słychać, m/li niebawem jeszcze nie* 
jedną spółkę /wyborczą, na razie jefecze 
nie zarejestrowaną. P. S. L. idzie do 

j wyborów siamo. Nasze stronnictwo nie 
| zwiazane/żadnyrtii układami, nie będzie 

potrzebowało targować się o mandaty 
ze swoimi sprzymierzeńcami 1 ta okolicz- 

! ność/pozwoli mu przystąpić do urny 
1 z czystemi rękoma.

Odroczenie sesji . S e j mu. >
Ponieważ rząd nie może przygoto­

wać w najbliższych dniach projektów, 
które ma przeć' tyć Sejmowi, a miano- 
włcite projektu o norządzie wojewódz* 
kim dla Małopolski Wschodniej i pro-

Ijektu ustaw finansowych, naihlsższe



siedzenie Sejmu odbędzie się dopiero
19 WOeŚiKk
Pottróż Naczelnika Pa fis twa.

W najbliższym czasie wyjedzie p. 
Naczdnflc Państwa z wizytą do Buka­
resztu, aby w stolicy Ramunji z którym 
to krajem łączą Polskę przejazne sto- 
snnki sąsiedzkie, odbyć szereg konfe­
rencji z mimstrami i wysokimi genera­
łami, P. Naczelnik Państwa będzie po­
dejmowany przez rumuńską parę kró­
lewską.
f ' ' , ’
Siesły chane orzeczenie gen. 

nakinga.
, Wysoki komisarz w. m. Gdańska, 
gen. Haking orzekł, że rządowi polskie­
mu nie przysługnje prawo witania na 
wodach gdańskich, lub ziemi gdańskiej 
przedstawicieli obcych państw, oraz, że 
jeżeli Polska pragnie witać obce floty, 
musi poprzednio uzyskać pozwolenie 
w. m. Gdańska. Rząd polski zaprote­
stował przeciwko takiemn orzeczeniu, 
gdyż stoi ono w sprzeczności z pra­
wami Polski w Gdańsku, przyznanemi 
jej przez Traktat wersalski.
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Polska a zagranica.
Zjazd w Pradze

Na odbytym w Pradze zjeździe mi­
nistrów spraw zagranicznych Małej En- 
lenty i Polski, reprezentował Polskę w 
ąastepstwie Min. Spraw Zagranicznych 
p. Narutowicza poseł polski w Pradze p., 
Erazm Pilz. W konferencji tej wzięli u- 
dział prezydent ministrów i minister spraw 
<agi\ Czechosłowacji Dr. Benesz,minister 
spraw zagranicznych -Jugosławi Ninczicz 
minister spraw zagranicznych Rumunii 
Duca' Omawiano wspólne sprawy czte­
rech reprezentowanych państw i posta­
nowione zająć wspólną pl2tfromę na ma- 
Ijącej się odbyć niebawem w Genewie 
sesji zgromadzenia Ligi Narodów, we 
wszystkich sprawach dotyczących które­
gokolwiek z zaprzyjaźnionych państw. 
Udawała ta ma niezmiernie wielkie zna- 
czenie dla Polski, ponieważ na wspomnia-

Or. M. Michalkiewicz.

Walka o prawa
(Ciąs dalesjr)

, Jak wielkie obszary ziemi obrabiano 
ówcześnie w Polsce?

Nikt z kmieci nie dzierżawił won- 
czas więcej, jak jeden łan t. j. oko!? 
30 morgów polskich. Wieś nie liczyła 
więcej jak 7 do 10 kmiecych gospo­
darstw, a właściciel ziemi zachowywał 
dla siebie 1 lub 2 najwięcej łany. Po­
woli poczęło na zachodzie Europy co­
raz to dotkliwiej brakować mąki i zbo­
ża. Wielkopolska miała Toruń blisko, 
a więc i Gdańsk, dogodny port Dzięki 
temu już w XIV wieku podnosi się we 
Wićlkopolsce rolnictwo, a w roku 1392 
przypłynęło do Gdańska po polską psze­
nicę 300 okrętów francuskich i angiel­
skich. Kupcy zbożowi skupowali i ku­
piliby każdą ilość zboża.

Spostrzegła to szlachta —rycerstwo 
a niebawem w już ziemian przeistoczona 
3 zapragnęła jak najwięcej zyskać na han­
dlu zbożem. Ziemianie-szlachta niezada- 
walają się już czynszem płaconym przez 
kmieci, ale tworzą gospodarstwa fol­
warczne, dwory. Pow’oli więc podno­
szono należytości dzierżawne kmieciom, 
dola pogarszała się, bieda rosła i bitą 
drogą dążyli ziemanie do pańszczyźnia­
nych stosunków.
i Stawało się to właśnie wtedy, kiedy 
Jmuecie. _ włościanie, czuli _ hut wiejski

nei sesji zgromadzenia Ligi będą poru­
szone sprawy tyczące się wyłącznie Pol­
ski, w których będziemy potrzebowali po­
parcia naszych przyjaciół, przeciwko wro­
gim czynnikom które pracują ku naszej 
szkodzie w łonie Ligi. Jak wiadmo ma 
na sesji ligi być poruszona sprawa miej- 
szosci narodowych w Polsce, sprawa na­
szego stosunku do Litwy kowieńskiej i 
orzeczenia gen. Hakinga.

Sytuacja sagrasima.
Niemcy nie otrzymają moratorju m-

Komisja separacyjna, której konfe­
rencja londyńska przekazała do roztrzyg- 
n ęia prośkę Niemiec o udzielenie im 
zv.ioki w uiszczaniu rat odszkodowaw­
czych, nałożonych na Niemcy przez trak­
tat wersalski, odrzuciła wniosek delegata 
angielskiego domagającego się dla Nie­
miec jednorocznej zwłoki. Za odrzuce­
niem propozycji angielskiej glosował de­
legat francuski i belgijski, delegat wioski 
wstrzymał się od glosowania. Po ogło­
szeniu decyzji delegat angielski został 
zwezwany przyz Lloyd Georga do Lon­
dynu. Według następnie jednogłośne 
uchwalonego wnioskn delegata belgijs­
kiego będą Niemcy musiały do końca 
roku bieżącego uiszczać raty odszkodo­
wawcze w bonach skaroowych zamiast 
w gotówce.

Austrja w-położeniu bez wyjścia.
Katastrofalny spadek korony której 

rząd . austrjacki puścił w obieg olbrzy­
my ilości, stał się powodem kieski gos­
podarczej w Austrji. Olbrzymia drożyzna, 
a w skutek tego coraz to nowsze żąda­
nia nodwyszynia plac robotników i urzę- 
drnków, zmusza ącej rzid do nowej emis­
ji banknotów, w pędziła ten kraj w błęd­
ne kolo nędzy i chaosu gospodarczego. 
Chcą znaleść iakiesz wyjścia z tej, nad­
zwyczaj trudnej sytuacji, rząd z prośbą 
o ukatwienie mu zaciągnięcia pożyczki. 
Kanferencja londyńska przekazała załat­
wienie tej sprawy Zgromadzeńiu I.:gi 
Narodów, które zajrnte się tern pro’<- 
mem podczas nadchodzącej sesji v eś-

poczynał się interesować sowami 
Polski, a nawet bronił ja wfasnemi pier- j 
siami jak n. p. w bitwie pod Nakłem 
1431 r. W tym to roku Krzyżacy na­
padli na północne ziemie, a wojsko kró­
la Jagiełły zaóęte bvlo na wschodzie. 
Wtedy chłopi t. j. kmiecie, włościanie 
uzbrojeń/ w cepy i kosy napadli pod 
Nakłem Krzyżaków i zadali im ciężką 
klęskę. ■

Kmiecia wojskowo nie służyli, bo i 
kmiecie ziemi na własnoś nie meli, żad- » 
nvch ciężarów na nich nie nakładano, 
ko kmiecie, będąc wolnymi, nie mnieli 
zresztą żadnych praw w życiu publicz­
ne m.

Pom Izy szlachtą a kmieciem po- ’ 
śednikien-. nieiako byt sołtys. Sołtys 
— byt to przedsiębioca pewnego rodza­
ju. Polska, wyniszczona napadami od 
wschodu w XII i XIII wieku, nie miała 
dostatecznej ilości ludzi. Ludzie, którzy 
werbowali osadnika zwali się sołtysami. 
Sołtys w zamian za sprowadzenie osad­
ników otrzymywał szósta część wszyst­
kich gruntów nowej osady na własność 
dziedziczna., prawo pobierania części 
opłat i kar (grzywien) sądowych i jemu 
tylko wolno było szynkować t. j. mieć 
karczmę (gościniec) i mleć Takie solitec- 
two było dzidziczne, sołtysi często 
przenosili się z miejsca na miejsce, cha­
dzali na wojnę, handlowali gospodarstwa­
mi, a ich potomkowie często stawali sie 
szlachcicami.

Wtedy, kiedy gospodarka rolna po- 
częła popłacać, poczęła szlachta sk u po­

rwać sołtystwa. Buło wiec we wsi,.
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niowej. Ponieważ zachodziła jednak oba­
wa, że — Liga Narodów nie udzieli 
Austrji pomocy konkretnej, rząd austrj­
acki na czełe którego stoi kancjerz ks. 
prałat dr. Seipel, postanowił sprawę we­
wnętrznego kryzysu Austrji uczynić za­
padu ieniem międzypaństwowem a wtem 
celu odbył kilka bardzo z ręcznyeh po­
sunięć, uwięczonych jak dotychcas po­
żądanym skutkiem. Wychodząc z założe­
nia, że Austrja nie jest w stanie utrzy­
mać zię jako samodzielny organizm gos­
podarczy, Dr. Seipel przedsięwzął po- 
druż informacyjną do Pragi, Berlina i 
Werony, celem przekonania się czy przy­
łączeniu się pod względem gospodar- 
czem, do któregoś z tych państw przy­
niosłoby Austfh pożądane skutki, Podróż 
ta wywoiala zrozuinniałe zaniepokojenie 
wśród wielki 'h mocarstw 4) ponieważ 
przlączenie się Austrji do którego kol- 
wiek z państw pociągnęłoby za sobą 
połączenie polityczne, co byłoby narusze­
niem traktatu wersalskiego, 2) ponieważ 
podsjal Austrji mógłby się stać zarzewiem 
walk w centrum Europy, co zagrażałoby 
pokojowi światowemu.

— Komuciścj przystąpili do akcji wy 
borózei pod nazwę Centralnego Komite­
tu związku proletariatu miast i wsi, na 
którego czele słoi pos. Lańcuski.

— Dnia 6 września rozpoczną się w 
Dreźnie rokowania polsko - niemieckie 
w sprawia 11 not Krigsa, 21 wydania przez 
Niemcy ak.kw, dokumentów ; archiwów, 
31 tranzytu z Niemiec przez Polskę do 
Rosji i Ukrainy.

—• W Kapwicach 'powstała nowa par 
Ija niemiecka Deutsche Parłgi, która za­
mierza stać na gruncie konstytucyjnym. 
Nowa partja nie zamierza siać nieriaWi- 
ścj nacional’cycznej i dążności an'typañ 
slwowe nie znajda u niej poparcia.

— Liga Narodów zajmuje się obecnie 
sprawą mniejszości niemieckiej w Pol­
sce. M. i. Liga rozpatrzy memoriał 
Dcuischumbundu z Bydaoćzczy w spra-

dwuch Szlachciców jeden od sądów 
(soltvsi sądzidzili wraz z ławnikami) dru­
gi od czynsz:5w (bra! Czysz dzierżawny 
od kmieci).

Powstawało coraz to więcej fol­
warków. Ubiegano się więc o robotnika 
rolnego — a tymczasem właśnie był 
brak rak roboczvch. Wskutek ciężkich 
warunków dzierżawnych poczyna wcho­
dzić w życie robocizna w zamian 
za dz'erżawę, robota zamiast gotówki. 
Najcięższe warunki dzierżawy były czem 
bliżej do Gdańska. Dlatego też przedsię­
biorcza młódź wiejska szła gęsto na 
wschód, a często nawet całe rodziny 
emigrowały na Ruś litewską. Bardzo 
często zdarzało sie, że kmiecie uciska­
ni przez wielmożów z irościl? bytu spo- 
konego niewolnikom, jakich sprowa­
dzano z wyprąyr wojennych. Niewolni­
ków bronił przed krzywdą ze strony 
obcych możnowiadca lub kościoł, kmieć 
wotoy byi bezbronny, praw żadnych nie 
miak To też nie jednokrotnie kmiecie 
gnębieni całemi masami, wsiami odda­
wali możnowładcom lub klasztorom i 
stawali się niewolnymi, byle tylko 
mieć ochronę. Z czasem jednak szlach­
ta wprost zmuszała kmieci do pańs- 
czyzny, co znane jest już w roku 1389 
na Mazowszu. Gdy szlachcic kupił so­
łectwo, wymurzali na kmieciu zgodę na 
nowe umowy, a te umowy zawierane 
były pod gwałtem na wieczyste czasy. 
Sołtys szlachcic miał możność, to też 
zawsze niszczył stare kontrakty.

'Ciatz dai&zsr nasłani!
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wie rugowania przez Polskę rolników 
niemieckich. . .y.yv., ... ;

— W poniedziałek irieft przytyć do 
Berlina delegaci belgijscy aby rokować 
z rządem rzeszy w myśl ostatniej decyzji 
Komisji Odszkodowań w sprawie wypłat 
odszkodowań w bonach skarbowych.

Wiataaśsi z bliska i ddeka,
Poznań 4 września 1922.

— Spis bydła i koni dla ce­
lów ubezpieczonych. Na ostat- 
niem swem posiedzeniu Wydział Krajowy 
nchwalił zarządzić spis wszelkiego iwen- 
tarza dla celów ubezpieczeniowych na 
choroby. Spis wyznaczony został na 15 
września rb. Na tem samem posiedzeniu 
określono wysokość składek, które po­
bierane będą od inwentarza na cele 
ubezpieczeniowe Będą one następujące: 
od konia, muła i osła do 10 sztuk 540 mk. 
ponad 10 sztuk 720 mk. od bydła roga­
tego do 10 sztuk 100 mk. ponad 10 sztuk 
135nik.

— D n i a 16 i 17 września odbędzie 
się w Mieszkowie Wystawa Rolnicza, 
zorganizowana przez- Wicepaironat Kółek 
Rolniczych na powiat Jarociński.

Dzień 16 września jest przeznaczony 
na targ źrebaków, bydła, produktów rol­
niczych, — a mianowicie gatunków siew­
nych zboża.

Wstęp dla członków wycieczek zbio­
rowych obniżono na 300 mk. od osoby.

W sprawach wystawy należy się 
udawać pod adresem: Ks- Jan Donat,

Komitet Wystawy Rolniczej 
w Jarocinie.

— PierwszypolskiZeppelin 
Z oficerskiej szkoły aerostatycznej w To- 
roniu przybył 28 sierpnia do Poznania o 
godz. 6 i pół po południu pierwszy eol­
ski sterowiec „Lech“ z pitotami płk. Bol- 
sunowskim, kpt. Bilkiem i ppor. Azemb- 
skim, oraz załogą, składająca się z jed- 
ńego oficera - mechanika i 2 pomocni­
ków - podoficerów. Sterowiec jest sta- 
cyonowany w hali warstatów na Win ja­
rach.

— Episkopat? polski przeciw 
agitacji wyborczej po kościołach. 
Episkopat polski wygłosił do wszystkich 
swoich wiernych list pasterski z wez­
waniem, aby wszyscy spełnili obowiązek 
obywatelski w czasie wyborów. Do lis­
tu dołączono pouczenie do księży, by 
się w strzymaii od wszelkich pouczeń 
dotyczących wyborów.

Wten sposób polski episkopat wy­
stąpił przeciw agitacji pylitycznej po 
kościołach.

Społeczeństwo nasze powita ten 
krok episkopatu z żywem zaoowoleniem, 
jako zapowiedź że czynnik religijny nie 
zostanie w ciągnięty w wir walki wy­
borczej.

— Aresztowano koniakradów w no­
cy 28 w Sobiesierni gospodarzowi To­
karskiemu skradziono konia z wozem. 
Złodziei, braci Wacława i Aleksandra 
Nawrockich, schwytano naChwaliszewie.

— N i e o d ebrane miljony. Wykaz 
numerów wygranych miljonówek, których 
posiadacie wygranej dotychczas nie pod­
jęli: 0470094, 1909498, 2486758.

— Defradancja w Pow. Kasie 
Chorych w Lesznie. Nie zapomnieliśmy 
jeszcze o defraudacji w Pow. Kasie 
Ch rvch w Wrześni, a tu nadchodzą- 

eści o defraudacji 7350 f i) marek
po!?.- ch w Pow. Kasie chorych w Lesz- 
ńie. Defraudacją popełnił niedawny jej 
dyreklor p. por. rez. Gabiński, który, 
Jak oonoszą. zwiał już do przytułku za 
granicę niemiecką.

— język polski w szkołach nie- 
’niet-kicl...Z noczatkiem roku .szkolnego.

wprowadzony będzie język nasz jako 
obowiązujący we wszystkich szkołach 
niemieckich w b. dzielnicy pruskiej.

— Przywiązanie włościan gór­
nośląskich do Naczelnika Pań­
stwa. Redakcja „Ludu“ organu P. S. L., 
otrzymała od swych abonentów prze­
ważnie rolników z okolic Katowic szereg 
zażaleń, że nie otrzymali oni na czas powia­
domienia o przybyciu Naczelnika Państ­
wa do Katowic, co spowodowało, że nie 
mogli wziąć udziału w pochodzie oiaz 
wysłać na przybycie Naczelnika Pań­
stwa banderyj liczący kilkaset koni.

— Proces Fedaka i tow. roz- 
pocznie się 19 września.

— Hieny przy żerowaniu. 
Pisma tych stronnictw, które założyły 
spółkę pod tytułem: „Chrześcijańska 
jedność narodowa, donoszą, że Wito- 
sowcy biorą od tych, co z ich list ma.ą 
kandydować po 10 do 80 miljonów. 
A więc włościanie przygotujcie miljony! 
Oj co głupota i nikczemna bezczelność 
wymyślić może, to wszystko jest marne. 
Który z was włościanie nie miljon, ale 
1 tysiąc zapłacił za miejsce na liście 
kandydatów naszego stronnictwa? A 
przecież o nas piszą, że od kandydatów 
miljony bierzemy. Nie dziwota, że tak 
pisze „Chrześcijańska jedność narodo­
wa“. Jeżeli skrócisz te trzy słowa, o- 
trzymasz: „Ch—je—na,‘. Hijena — to 
takie zwierzę, co żywi się padliną. Ła­
dną nazwę obrali sobie endeko - cha­
decki.

— Ks. biskup Bandurski. 
Jeźali ksiądz biskup Bandurski będzie 
mógł wogóle kandydować — to sianie 
na liście kandydatów u nas we Wie- 
kopolsce. Gdy prawicowa prasa do 
wiedzibła się. że ks. biskup ma kandy 
dować z P. S. L., już dziś głosi o ks. 
biskupie takie wstrętne rzeczy, iż najle­
piej po tem poznać można partyjnictwo 
i nieręligłjność endeków i chadeków.

— Agitacja wśród inwali­
dów. Wiadomo, że pierwszymi, którzy 
winni korzystać z reformy rolnej, to są 
inwalidzi. Państwowy Bank rolny miał 
dawać potrzebne kredyty. Niestety wte­
dy, kiedy P. S. L. już prawie urzeczy­
wistniło tę myśl, obszarnicy uderzyli na 
na główny rząd ziemski i dr. Kurnik u- 
stapił. Obszarnikom pomogła chadecja, 
która dzisiaj złote góry obiecuje inwa­
lidom. Obiecuje jednak na czas wybo­
rów, po wyborach figa. Gdziezniegdzie 
nawet zniewalają inwalidów do zapisy­
wania się w poczet chadeków. Inwali­
dzi, walczrie razem z nami przy wybo­
rach o reformę rolną. Państwowy Bank 
rolny musi wam dać pieniądze na za­
prowadzenie gospodarstwa.

— Mysłowice - Górny Śląsk 
W miesiącu czerwcu rozpoczęło wycho­
dzić 3 razy tygodniowo pismo Lud Jest 
ono wyrazem ludności rolniczej całego 
Slaska- Politycznie „LuTjest organem 
Polskiego Stoonnictwa Ludowego i sta­
cza ost ą walkę z socjalistami, endekami 
i chadekami.

Pomocne pow. rawieki-
Dnia 6 sierpnia 1922. odbył się wiec 

P. S. L: w Pomocnem. Zagaił nasz dziel­
ny prezes p. Strugała pochwaleniem Pa­
na Boga. Na przewodniczącego powoła­
no p. Pernaka, do bióra p. Samoła. P. Per­
nak udzielił głosu p Stugale, który, przed­
stawił Polskę przedrozbiorową w której 
brakowało zgody, jak chyliła się ku upad­
kowi, jak na części ją rozebrano. Przed­
stawił też Polskę dzisiejszą, którą ehłop 
z kajdan... uwo;nU. a gdy bolszewik „był.

dod Warszawą, szedł każdy, kio mógł: 
aby bronić Ojczyzny. Wtenczas przepro­
wadzili reformę rolną w Sejmie, a gdj 
eprzyjaciel pobity i żadne nie grozi nie- 
ezpieczenstwo, teraz niechcą obszarni* 
y reformy. Lud oddał złoto chętne® 
sercem na Polskę po cenie równej. T® 
była krwawica.

Pan Srugała pouczał nas, jak pry 
przyszłych wyborach powinniśmy stać 
na straży i wybrać posłow z pośród włoś­
cian. Zabrał też głos p. tianckowiak,za* 
csęcajac do organizacji.

P. Pernak ze Słupi przedstawił do­
tychczasową pracą P. S. L. jako zasiew, 
a czas wyborów jako żnywo, zachęca­
jąc do jaknajliczniejszego głosowania zaj 
P. S. L. Wiec zakończono trzechkrotnena 
okrzykiem na cześć Józefa Piłsudskiego^ 
Wincentego Witosa i Posłów P. S, L. f 
pochwalenia Pana Boga.

Pernak prezes

Siupia kapit.
Z powiatu rawickiego. W nie-j 

dzielę dnia 13 sierpnia 1922. odbyło sie 
zebranie Ch. N. St R. w Słupi Kapfc 
tulnej, na które stawili się wszyscy 
Chrześcijańscy Rolnicy z całej parafji 
słupskiej w liczbie około całego tuzin® 
(12). Zebranie zagaił prezez ich p. Tade­
usz Niewczyk i udzielił głosu ks. prób, 
Kokocińskiemu z Zielonej wsi (prezesi 
pow. Ch. N. Stron. R. pow. rawidd, 
Zaczył tłornaczyć program Ch. M 
Str. R. wyjmuje co naj ważnie a
przedewszystkiem artykuł, który ¡uówj 
o stosunku do refigji i kościoła Kat one! 
kiego, że jest bardzo jasny i wyraźny. • ■

Tutaj widzał ks. ref. potrzebą zacteb 
czyć o program P. S.L. codo kościołs 
Katolickiego, że ten arf. 4. nie mówi mc 
więcej jeno że P, S. L. stoi na stano« 
wisku przesztrzegania zasad Chrystuso­
wych to nie wystarczy. ?!

Tutaj zabiera głos obecny* na tera 
zebraniu prezes miejscowego kofa PS» 
L. p. Pernak wykazując bezpodstawność 
owego twierdzenia, dJafego, że ewangie- 
licy tylko niektóre zasady Chrystus! 
przestrzygaią a w art. 4. P. S. L nie ma 
tego słowa niektóre a więc sięnazy- 
wa wszystkie zasady Chrystusa chefl 
przesztrzegać. Art. programu Ch. Rolni* 
ków który omawia ich stosunek do koś. 
cioła też nie zawiera wszystkich artyku­
łów wiary św. tylko też jest ogólniko we 
streszczony. P. Pernak wyjaśnia 
w Polsce nie istnieje żadne straw 
rozwodach małżeńskich, ani takiegr 
wniosku jeszcze nie stawiło żadne stroni 
nictwo w Sejmie, dlaczego każdy stfa 
szy tem czego nie ma. Radził jesżzcze p' 
Pernak księżom, ażeby nie nadużywa 
ambon do celów swych partji bo k 
jest bardzo nie na miejscu

Kolej przyszła na Naczelnika Pańsł 
twa, który się jakoś niepodoba ks. rei 
ale niepowiedział dlaczego. Powagi naf 
większej głowy w państwie bronią p. p^ 
Pernak St. Pernak Marzęc i inni 
Ks. ref. chwali się że oni są endeka« 
mi i do prawicy się nie przyłączają, cfl 
okazuje się nieprawdą. .

Uczestnicy rożeszlL się bez zakoft’ 
czenia zebrania. Piastowcy są górąl

Jeden z uczestników^

0 zhmb dla hiskniów.
Minister,:um wyznań religijnych i o- 

świecenia publicznego wystąpiło do Gł4 
wnego Urzędu Ziemskiego z żądaniem 
aby przy parcelacji państwowej wydzie- 
lane były odpowiedniej wielkości dzsaik 
gruntowe dla księży biskupów. Głównj 
Urzęd Ziemski, po porozumieniu się j 
nsŁnisterjurn rolni«!wą i dóbi 
wych żędanńi temu
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Daj sam, Boże, strajk paskarzy!
Któż to a nas nie strajkował?
Zawód prawie przy zawodzie.
Bo strajkować — słychać często — 
Pono w Polsce ma być w modzie. ]

Strajkowali więc t kolei 
Szewcy, krawcy i stolarze,
Strajkowali muzykanci,
1 kelnerzy i kucharze.r ' • 11,
Strajkowali woloboje,
Truciciele, pigularze,
Strajkowali na kolejach 
Nasi zacni kolejarze.

Strajkowali wszyscy prawie,
Dziś w Krakowie strajk piekarzy,
A ja próżno błagam Bcga, 
żeby dal nam strajk paskarzy..

Jan z nad Baryczy. 
Zakopane, w sierpniu.

Sekretariat okręgowy komitetu wy­
borczego na okręg ostrowski zaczyl 
urzędować. Bióro sekretariatu znajdnje 
się W krępie pod Ostrowem Wszystkich 
prezesów powiatowych P. S. 1. podle­
gająca okręgowi ostrowskiemu wyrarza 
Się o nadsyłanie wszelkich wniosków i 
korespondencji pod adresem: Idzi Matyś- 
kiewicz Krępa pow. Ostrów.

Wojciech Sikora
przewodniczący kom. wyb. P. S. L.

Baczność włościanie powiatu 
ostrowskiego,

W niedzielę dnia 17 września odbę­
dą się wiece P. S. L. w nast. miejsco­
wościach.

! w ^’ialnaieraycacK o godz. 12. 
Dom 1 >1.

w W ost j c® juie o godz. 12. Dom 
Kato!.

w Ołoboku o godz. 12. u p. Wil- 
gockiego.

w Wielowsi o godz. 5 u p 
Książeńskiego.

w Bososzycy o godz. 12. w goś­
cińcu.

w Sieroszewicach o godz. 4- 
U p. Łapińskiego.

w Ohynowe o godz. 12. w Do­
mu Katolickim.

w Wysoeku Wieikiesn o godz. 
12. w Domu Katol*

w iEanjościu o godz. 4. u. p 
Korbasiewiczar

w Słakorowicack o godz. 4. u p. 
Sójki.

w S&CKurawIcnch o godz. 2. u 
p. Grobelnego.

w Przygodzicach o godz. 5. u 
p. Binka.

w FahJanowie o godz. 4 u. p Paw­
laka.

Nast. dnia w poniedziałek 18. o . 
oódz. 10 odbędzie się wiec pow. dla 
Szłonków i sympatyków P. S. L. na sali 
Diomu Kat. w Ostrowie, na który wszyst- 

ch włościan i małorolnych robotników 
na powyższy wiec zarząd powiatowy
Zaprasza J. Mateśkiewicz prezes.

nia sprawą składkowania jak najenergicz­
niej się zająć i zebrane składki niezwłocz­
nie nadesłać do kasy powiatowej.

Uprasza się także o wysokość składki 
odesłanej do sekretariatu okr. w Pozna­
niu przez niektóre kola.

Wybory zapasem, działać musimy 
Uergiczniej:

Jan Strugała prezes pow

Wiece przedwyborcze w pow, 
Ostrzeszowskiem.

odbędą się w niedzialę 10 września 
i to:

W Ostrzeszowie o g. 12 w Siedli- 
kowie o godz. 4

W Kojylejgórze
| szycach o godz.

W Rog oszycach
| nowie o godz. 4 
. W Bukownicy

12 w Mąko- 

12 w Parzy- 

12 w Kol-
łowie o godz. 4

W Grabo .vie „ 12 w Bob­
rownikach o gobz 4

W Doruchowie „ 12 w Mora-
winach o godz. 4 
O liczny udział prosi

za rząd powiatowy
Zebranie prezesów kół i członków 

komitetu wyborczego na powiat ostrze- 
szowski odbędzie się w czwartek 7 wrześ­
nia br. w Ostrzeszowie na sali „Strzecha“ 
na które zaprasza

Zarząd powlatpwy P. S. L

Wiece przedwyborcze.
W Śmiglu w niedzielę 10 września 

o godz. 12 w Strzelnicy.
W Popowie pow. śmigielski 10. 9 

o godz. 3.
W Bronikowie 10. 9. o godz. 6.

O liczne przybycia włościan uprasza się.
Koźmin: Poniedzia’ek 11 września 

odbędzie się wiec przedwyborczy P. S. 
L. w Koźminie.
O liczny udział prosi

W Cierniak prężes pow
Domachowo pow. Gostyń, Koło P. 

S. L. odbędzie zebranie dnia 10 
września o godzinie 1-szej popoł.

Drukarnia B. Milskiego. 
Redaktor odpow.: Jóaef Jurek.

Baczacśó ludów powiatu 
rawiekiego,

Kólo Gościejewice — Wydartowo 
nadesłało składkę 7750 rnk, które kwi­
tuję. J. Strugała.

Za przykładem wyżej podanego ko­
ła powinny pójść także inne koła w na­
szym powiecie rawickim w składkowy­
mi« na cele wyborcze i utrzymanie nasze 
gazety „Włościanin“, który teraz wycho­
dzi 3 razy tygodniowo.

Proszę zarządy kół i mężów zaut»'

notowania giełdy zhoiowej 
w Poraaniu.

z dnia 2 września 1922.
Płacono za 100 kp. w ładunkach wagonowych.rat
Zboże 
Żyto 
Pszenica 
Jęczmień brow,
Owies
Mąka żytnia 70 »
Mąka pszenna 65 %
Ospa żytnia -

Sspa pszenua 
oma żytnia luźna - 
Słoma żytnia pras.

Siano luźne 
Siano prasowe

Obroty miłe. Usposobienie spokojne.

17500-18400 
32900-86000 
16600—17000 
19500 -20600 
3O800 31800 
53000-66000 

—11800 
—11800
— 4500
— 5000
— 6200 
- 6800

Targ rzeźni miejskiej w Poznania,
Dnia 1 września 1922

tono: wołów 
Idów 64, cieląt 87, 

• ** ■ 'z 17.

5, biicbaji 32, jałówek - 
świń 382, prosiąt 424, oi

wiec 18, kóz
Płacono zn 100 kg. żywej wagi:

Bydła rogatego 

Cieląt

Świń

Owiec

Prosięta za parę
Przebieg targu ożywiony.

L kl, 48000- 50000 tak.
II. kl. 40009- 42000 *

III. kl. 15000- 16000 _
I. kl. 84000- 86000

II, kl. 72000 - 76000 ’
I. kl. 154000-156000 -
II. kl. 144000-146009 „

III. kl. 134000—136000 ..
I. kl. 48000— 50000

II. kl 1»

BaiznsSł iSłobilseie
z okolicy KROBI.

Podaje się do wiadomości włościa­
nom z okolicy Krobi, że przyjmowanie 
członków do nowo utworzonego

Banku
w Krobi

nastąpi w sobotę 9-go września bież. loku 
o godz. 4 tej po poi. na sali u p. Staszyka.

Wszystkich włościan mających chęć 
wstąpienia do wyżej wymienionego Ban­
ku, zaprasza w imieniu komitetu

NOWAK

Mii SI. RM*
specjalista dla spraw kryminalnych 
odznaczony dyplomem honorowym,

i to«, Nnwy nasi 35,
udziela ubogim Rodakom w kraju i za 
granicą bezpłatnej pomocy prawnej.

Sztuczne nawozy,
Superfosfat, Kainit, Solc po- 
tasowe,Tomasówkę, Wapno,

drzewo opałowe 
pierwszej klasy 
węgiel górnośląski

poleca hurtownie i detalicznie 
Włościański Dom Handlowy 

JAN STRUGAŁA. 
Sobiałkowo, powiat Rawicki.

HeiisiiE limiT
1) Na mocy artykułu 117 Konstytucji ogła, 

szam, że rak jest w naturalny sposób wyleczalny- 
gdyż go kilkakrotnie wyleczyłem. Wyleczyłem 
tuberliuiozę, kamienic żółciowe i nerek, 
choroby pęcherza, żołądka, jelit i kobiece 
różnego rodzaju, angielską chorobę, bielmo 
i najcięższe wypadki chorob nerwowych, para- 
liż, demeniia praecox Std.

Kurcze przy paraliżu mózgowym wy­
leczyłem w bardzo krótkim czasie. Mogę owe 
podania sądownie sprawdzić.

2) Datę, godzinę i miejsce swego uro­
dzenia trzeba wiedzieć.

A, Sękowski.
BYDGOSZCZ, Gdańska 147.

— W sobóiy i niedziele nie przyjmuję.—

Baczność Włościanie!
Składajcie swoje oszczędności w Banku 

chłopskim, jakim jest

uasn Himiiim

«»Ijlllitl
Sp. zap. z nieogr. odp.

Wielka Lubin pow. Jarociński
Płacimy podług umowy 7 — 10 ’/•• 

Udzielamy także pożyczek na dogodnych 
warunkach,

ZARZĄD:
Marciniak. Wyduba, Rybczyński
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